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J E G O  I M P E R A T O R Z E  \ M O S C  o- 
świadozyć raczył ukontentowani# , swoie 
Szefow i Huzarskiego półka Generał Mmo
ro w i  Woropaiiskiemu, - za p r z y p r o w a d ź c ie  
onego do należytego porządku. Czarno, 
niorskiey galer uey tlotty Podpułkownik ii on.- 
d io t i  uwalnia się. od służby Z.p.ensyą. Lc- 
ibgw ard yi Preo rażenskiey Półklowridc Ł r :- 
teł otrzymał rangę Gerierał Maiora , nazna-. 
czo n y  Ober-Policmeystyem w  Moskwie,
Z noszeniem rundurun te y ż e  L e ib g w a rd y it

P od p u łkow n icy  zostają Półkownikami:
Strzeleci.;t*go Lazarewa ppH u W oieikowsj ■/, pokazało 

' Z n a y d ń i a , ę  , .r z y  Moskiewskim la ofń- nie dopełń,ał. 
torium Feierw erker G żerow , Batalionu- ar

Tituląrnemu Koasiłiarzowi Zen ow i- 
ozowi proszącemu o darowanie na w ieczóóść 
starostw.i Czernickiego, Idóro 11 n ifgo  icót 
w arendzie , w  zamianę za doclió^ły‘'dtaro- 
A w a  Szmfowskiegd , z których pyz*■?. h t  
•5 nie korzystał, odpowiedziano; że on za 
to. dostatecznie: nadgrodzony został ustk- 
pieniem óo dusz w aręcłę. . ■

. . BywsZemu Białoruskiey Gubernii w  
y iesc ie  Czauśach .H.orodnicżemu Maskie wi
dzowi , proszącemu o pensya: Odpowie- 
dziano; po ode ranym uwiadomieniu od 
•ządu Guberuskiego względem iegó służ- 

*' s>S że obow iązków 0 swoich

ti l łe ry i  Helwiólia Semików: Leibgwardv
Preootażeńskiey Kapitan IJsżaków i .  T e y  
że iejog.w.udyi Kapitan kolnnro.wsfeoy dl 
cn oroby  uwaln a się od słfiżby' z rangi! 

'PóiKoWijika. Podpótkdwnilc jaziiiow nazt.:; 
.ćżony fyojjinandorem reguiientn nrenarlym 
ro w  Zerebcow a.

U w o ln ie n i  pd s łu ż b y  na w łasną p r o ź 
b ę ’- 'Woyska i jo ń sk ieg o  G eperął Mąiorówie: 
M an k o w  , T a b u n s z o z y S o J  , J łó w a y sk o y  3
Podpóikow m k ż.eiiiiónow r garfrizorłowęgę
Powałiszina regimentu Podpólkownik Chmóf 
lew  z pensyą p o ło w y  gazy , Breitszne.ides 
um ieszczony w. inwalidkę!):. Leihgw ardyi 
Łonney Stabs Rotmistrz Cliitrow 1 o trzy 
mał, stopień Aktualnego, Kambierhera Dwo
ru J E G O  I M p E R A T O R S k l E Y  M O Ś C I.

Na rekom men dneyą W ice 1-Admirała U - 
szakowa, za wzięcie w y s p y  Zante Kapitan 
Lieutenaht Szostak otrźymat rangę Kapita
ną 2. ran gi; Porucznik TisCnfiauzen został 
Kapitauein Lieótenantein. Aktualni Kam- 
merhorowie Graffowie Alexańder i Sergi
usz Sółtykow ie Tayhćmi Końsiliarzami Tąy- 
» y  Konsiiiarz Graff Musśitl Puszkin , A- 
ktualnym Taynym  Kosiliarzdra. , Iteibgwarj 
d y i  Siemionpwskiey Porucznik G raf  Soiti '  
ko w  Aktualnym Kammerlierćm. .

2 ia nayw yższym  roskazem Generał

‘  C O

. Witepskiemn' O byw atelow i Smykowi
b u się na O o.e r- P row i antmey st ra
Maiora Ghruszczewa , k tó ry  sto.ąc w do
mu lego kwatera - miał bycłź .przyczyna 
tożinąitych.krzywd i ucisków, o łpow ied/,a.  
po: sforga - jego w edług rapporfow urzed’0. 
mieyscpwego pokazała się próżną i nieoor 
rządną. ' ‘ oc * r
' ' >>. a ‘ do a .. - •.  ̂ : •; :v;

Bnia rz  tetaznieyszego miesiacą odf 
Wtće-Adńiirafa Uszakową pocztą  z CÓustua- 

"tinópola odebrano rapporta.

1. G d y  żkombirrnwane eskadry p r z y .  
b l iz y ły  się ^o W eneckiev  w yśp y -Z a n te  d 
£S. Października , w ysłał'  Wice-Admirał di- 
wizyą z dwÓ h fregat złożoną pod kom- 
lendą Kapitany Lieutena ta Szostaka, z ro

zkazem alt iow am i tw ie rd zy ,  i batt -ryi na 
rzągii usypai! M.-it; za fregatami aa lekkich 

statkach następowało l ą c 0We woysko pód 
przewodniftwtun Maiora Iwanowa ; p r y  łą
czyła- się T u feck iey  f lo lty  d iw izya pod 
kom mendą Roiśyiskiego Porucznika Me-
taksy. b

c Ostrzeżeni o tym  wcześnie obyw ate
le W yspy Zante , czekali ze wszelka Go
tow ością p rzyb ycia  naszych do brzegu 
chcąc wspólnie przeciw  niSprżyiaćioloia 
dókazyw <6 y wielu zaś w  łodzi,-.A zb l; jy -  
w szy  .się ido woyska ną wylądowanie przą-



*

znaczonego, naymiley witali w ybaw icielow  
swoich, Wice-Admirał Uszakow dał im fla
gę zalecaiąc, ażeby się uzbroili, dla wspól
nego z woyskiem czynienia; iakoż w szyst
ko dopełnili z naywiększą powolnością, i 
ochota.

G d y  lekkie statki nie m ogły się p r z y 
b liżyć  do, brzegów dla m ielizn y, i kamie* 
n i ,  obywatele ^rzuciwszy się w  w o d ę ,  i 
nie pozwalaiąc1żadnemu z naszych i T u re c
kich żołnierzów iść pieszo , na ramionach 
swoich przenieśli wszystkich naląd. Tym  
czasem fregaty gęstym ogniem raziły  bat- 
te ry e  nieprzyjacielskie; co w id ząc Fran
cu zi  uszli do T w ie r d z y  p r z y  mieście Zan
ie  stoiąćey na wierzchołku góry  bardzo 
w ysokiey.

T u  zamknięci strzelali z armat j  moż- 
dzerzow  do fregat Rossyiskich; które po
nieważ wzajemnie ognia dawać nie mogły 
dia mitrysó • położenia , dał znak W ice-A d
mirał yszakow  ażeby się oddaliły; Kapita
nowi zaś Szostakowi rosk.az nie mieszkając 
zgromadzić mieszkańców zb ro y n y e h , atta- 
kować i brać tw ierd zę szturmem , nie da
jąc nieprzyjaciołom czasu do rozpatrzenia 
się i rozmysłu. W szystko porządnie i spie
sznie wykonano.

W oyska na ląd wysadzone z łą c z y 
w szy  się, z wyspiarzami, twierdzę opasały. 
Zastraszeni Francuzi, o i i  godzinie w no
c y  do kommerideruiącego Kapitana Szosta
ka .przysłali , prosząc o kap i tulący a., po
zwolono. Dnia więc 14 wystąpiła  z twierdzy’ 
garnizon z honorami wóyskowemi , bron 
z ł o ż y ł ,  i poddał się w niewolę; twierdzę 
zaioł z w y c ię ż c a .  klucze i  flagę Francuzką 
odesłano do W  ice-Admirała Uszakowa; w y 
spę Zante oswobodzono zupełnie.

Po ustanowieniu rządu , tymczaso
w ego , nim naywyższe potwierdzenie na
s t ą p i , Kray obywatelom poruc.zono, któ
rzy ' kommenderuiacym eskadrarfli dali słowo 
pełnić w szystko / c z e g o  dobry porządek 
w yc iąg a ć  będzie. Garnizon Francuski skła
dał się z 441- łudzi;, między temi 74 OfFicy- 
erow licżbno. go. na słowo odesłano do 
A n k o n y,  p°d  obowiązkiem ęie służenia 
p rze c iw ’ R o s s y i , i iey  zprzymierzencom; 
innych zaprowadzono do Mo,rei.

•Na usilną p roźbę  mieszkańców ,' W i
ce Admirał Uszakow rządcą tw ie rd y  na
z n a c z y ł :  C h o r ą ż e g o  Waśilewa z 15. ludźmi;
ty le ż  przydał Kadir B e y  Kommendant Lska- 
d ry  Tureckiey. Straż utrzym ywać będą 
w  mieście i  porcie sami obywatele, do te- 

, KO wybrani. Artóat w  tw ię rd zy  żelaznych 
b y ło  Metalowych lekkich, g  6, małych
możdżeroW, i 1. haubica, na g. battęryacb, 
armat żelaznych 19. 2 metaUdwe większe, 
j t. haubicą, .-Spiżowe działa- zabrano .na, 

okrętą.

Oprócz Kapitana Szostaka, dystyn- 
gw ow alis ię  p r z y  zaięciii w y s p y  Zante: Maś-

ior Jwanow, Porucznik Metaksa, Tisen- 
hauzen , N aw rocki, Bakman; Briczew, Ki- 
kin ; Porucznik artyleryi Hanfeldz Cho
rąży  Xże Szachinatow , iakoteż inni Offi- 
cyerow.ie i żołnierze, Podobnym sposobem 
woyska Tureckie na ląd wysadzone na po
chwałę za służyły .—  wszystko działo się 
zgodnie i porządnie., w edług  , iednomysl- 
ney umowy W ic e  Admirała itszakowa z 
Kadir Beiem.

2. 14. Października od Eskadry wice 
Admifała do w ysp y  Cep hal oni i wysłano di- 
w iz y ą  z 1. okrętu , 2. fregat Rossyiskich , - 
i 1. Tureck iey  złożoną', pod"' Kommendą 
Kapitana 2. fangi Poskóczirta, Z roskazem 
ażeby zaioł w yspę. W  podobnym zamia- 4 
rze do w y s p y  S. Maure poszedł Kapitan 1. 
rangi Seniawin z 1. okrętem i fregatą Ros- 
syiską , do których przydano, okręt i fre
gatę Tureęką. W krótce W ice  Admirał ode
brał zewsząd pomyślne rapporta.

W  Cephalonii nieprzyjaciel zastra
szony zbliżeniem się eskadry , od miesz
kańców zaś ściśniony, uszedł W góry. Ż o ł 
nierz na ląd 'w ysadzony z łą c z y w s z y  się 
z obywatelami xv pogoń pośpieszył, maiąc 
iladzieię , iż wkrótce wszystkich w nię-i 

' wolę zagarnie, W . S, Maure wyspiarze w y 
w iesiw szy flagę Rosyiską, czekaią p r z y 
bycia naszey eskadry, ażeby za iey  pomo
cą xvygiibiwszy nieprzyjaciół , oddać się 
mogli pod opiekę Mocarstw zprzymierzo- 
nych.

J)nia ao. W ic e  Admirał Uszakow po
sła! di w izy  a z 2. okrętoW , i iedney fre
gaty Rossyiskiey, 1. okrętu i fregaty Tit- 
reckiey złożoną , do w y s p y  Corfou , z 
roskazem ażeby Kommenderuiący Kapitan, 1 
rangi Sełiwaczew iak nayrychley  , port 
zam kilo wszy., przecioł wszelkie dow ozy, 
F.ranbuzkie .zaś okfęta zabierał- Tamże po
śpieszy W ice  Admirał z ręsztą, swoiey  i  
Tu reck iey  eskadry , w stąp iw szy  na czas 
krótki do Cephalonii,

Jego jmpćtatofska Mość ośw iad czy
w szy ukontentowanie swóie W ice  Admi
rałowi , Kapitana Szostaka i Porucznika 
Tisenhąusena podniósł na w y ż s z y  stopień.; 
Maior .‘Iwanow, Porucznik Metaksa ordar S  
A nn y 3. Kłassy otrzyihali.

■ L is t  Egiptskiego Murąd Beią ;do W iel
kiego W ezyra donoszący' o z w y c ię s tw ie  
otrzymanym nad Generałem Bertlner.

Żaiow sży  stanowisko niOćńó oszańco- 
wane na mieyscu zwanym Fabuński most 
o mil kilka od Cairu , zamyślałem odebrad 
Wszelkie mągązyńy, skoroby rozrzucone 
W °yska nieprzyjacielskie w okolicach mia
sta, wiedno się zgroniadzily,.

Donieśli wkrótce wierni sZpiegoWie 
iż w ię c e y  i i .  ty s ię c y  niewiernych 'sia
dło na statki, za temi s z ły '  4. okrętu Z,
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aminu n i c y ą , zamyślając na mnie uderzyć. 
Pospieszyłem p rzeciw  Francuzom % całą 
Kawałeryą w  drodze wiele statków zabta- 
Wszy.

Potykałem się dzień dały * odnowiła 
się bitwa nazajutrz, i trwała potyrri 6. dni 
i 6. nocy. Naostatek niewierni w ysadziw 
s z y  na Id rogatki i działa, sami ńa brzeg 
Wystąpili; 3. obozy mieli okopane. W a
leczna jazda hasza ufaiąc Bóskiey 1 w iel
kiego Proroka pom ocy, na w szystkie  ra- 
eem zewsząd uderzyła. Ubiliśmy 3. t y A 
siące riiewiernycii, przerwano b itw ę  Jedy
nie dla te g o ,  ażeby w ty le  daleko zosta
wione piesze woyska Muzułmańskie nadcią
gnąć mogły.

Trzeba też b y ło  tartioriym dać rat.il 
nek j i na próżno K rw i riie przelewać wa 
leczney Jazdy w bo i u z nieprźyiacielem 
rozproszonym i zmordowanym. Zastano
wiłem się 2. godziny pod wsią Feiuiii, w y 
sław szy gońca ż rozkazem, ażeby piechota z 
amrnunicyą i bydłem  “ pośpieszała; i\teina 
żadney w ą tp liw o ś c i , że za Bożą pomocą 
w ytępieni vł Kraiu będą niewierni według 
żądania naszegó;

Wypis listu Z Mdmhufgdi

- P t z y b y i i  ż Paryża tw ie rd z ą ,  iż ńie- 
Sppkoyiiość umysłów tak wielka iest wymie
ście i powszechna ; że odmiana rządu ko
niecznie nastąpić musi, wielki zaś rozruch 
powstać w  narodzie. Rzócż batdzo dzi
wna , mówią j że  w R p tey  nie ma żadne
go Hepublikanta.; naród gdrąco pragnący 
przywrócenia M onarchii, przynaglony ifcst 
b rzy d z ić  się Królmi; boiaźń terróriżmu 
fczyni Francuzów nieczułemi na w s z y 
stko;

. W ed łu g  listów ż Semlina, Buntowni
kowi PassWau Óglort, trWierdza iidWa Or- 
sowa podać się miała; Kónimendanta gar
nizonu Kara Mustafę w żiół  w  zakład. T g- 
raznieyszy W e z y r  obiasni podobno W . 
Sołtanowi tajemnicę W o y n y p o d  Widdinem. 
domowey. Powszechne iest rozutrtieńie, że 
A li  Basza, albo też  Seraskier straci Urząd; 
p ierw szy statecznie się sprzeciwiał proie- 
kfom Kapitana Basży, który  teraz w  Lohr 
niedaleko Rustnka nowe Woyskd zgroma
dzić  usiłuió;

WśpómrtiśHjr w y z e y  A li  Roku ze
szłego b y ł  Porciń podeyrzany, i bunt 
podniósł. P óźniey  na granicah Albanii i 
Macedonii zebrawszy znaczną stronników 
lic z b ę ,  zachował się spokoynie, i b y ł  pra
wie żąpbmriiańy. Teraz na czele 9 ty s ię 
c y  zbroynego ludu w targńow śzy do miasta 
Preyese Francuzom przych yln ego , W  pień 
w y c io ł  mieszkańców, zabrał zdobycz i w y 
szedł. Powiadaią, że rzeź i rabunek trwa
ły  godzin 48; g ty s ię c y  ludu zginąć miafos

z  Lohdinu 2 Grud?iia z  Gazety Ber- 
lińskiej) t

. Łórd Ś.'Wiricght oddalił się M  t y g o 
dni kilka dd Gibraltaru , dla poratowania 
nadwątlonego zdrowia. Admirał Curtis oh- 
ioł tym czasow ą f lo tty  kommendę pod Ca-
dix;

;■ . , . • , • 1
Niech tylko błyśnie riildzieia, wszy- 

fecy wnet zawołają: niech Król ż y ie ;  ten 
odgłos bystro  przeleci od Normandyi dd 
Uangwedoku nadbrzeżow. Tym  czasem 
Paryżdnie zawsze jednako lekkomyślni, żar- 
bnią z Direktorow swoich. Niedawno nad 

Pałacu Luxem bourg przybito  Hiero- 
ghnczne wyobrażenie.- przepowiadające 
upadek nowego Rządu w terazriieysżym 
Roku. P ierw szy  Merłin. rozwiązałżagad- 

Napisano było:.Lancettó! Laitue* Rat
z tąd wypadło: L ian sept les tuera. (siódmy 
Rok ich zabije.-

z  W iednia ię . Grudni di

.tteshrź |.mć d . Ś f y  teraznieyśzego Mie
siąca ma znajdować się w  Brnnn w Mora-
w ii.  Garnizon Stolicy naszey nie odebrał 
iesżcże rozkazu w yjścia  w pole,* Oprócz je
dnego Kawalerii Regimentu. Francuz kie 
w oyska  w Kraiu Rzymskim rozłożone 

przed wtarghiemem Neapdlitińskich, riie‘ 
w yn osiły  nad 10. tysięcy.- Generał Artil- 
lern R ouw foi przed kilko Dniami nagłe 
udał się doSzwabii. Pomnażające się u riks 
przygotowania, lękać się każą now ey woy- 
ny;

tryżd x's Grudnia z  Gazety Ber* 
liń sk i ey.

Greneral Ćhampionriet hiespódźidnie p r ź e s  
Generała de M ack attako waity, usiłu ie  w o y 
ska rozproszone p o łą c z y ć  z o s ta w iw s z y  gar
n izon y  w  n iek tó rych  tw ie r d ż a - h .  G enerał 
Bourcafd 28 Listopada pisał do O fir  y e ra  
w  żamku S. A n io ła  kónłmenderiiiąoegó p r z y 
pominając , i i strzelać dó w ó ysk  Neapoli-  
ta ń s k ic l/ n ie  p o w i n i e n , pd darte y  ó b ie tn b  
c y  p r z e z  Generała  Charnpionnet ustąpienia 
z R z y m u  zupełn ego , nie nie W y łą ć z a ią c .

W  przeciwnym zdarzeniu , żołnierze 
w szpitalach mieyskich zostawieni Odpo
wiedzą za wszystko; za każdym z dział w y 
strzałem ie lcn  z nich wyd.an będzie roz
gniewanym o yiy  atol oni. Odpowiedział Ge-4 
nerałowi de MŚck Maddońald z g łó w h e y  
kwatery Vł Monterosi naZaiutfz , pokaźu- 
iąc iż Championnet t  tw ierd ź obronnych, 
iaką iest zamek S. Ahidła Ustępować nie 
myślił. Ża  krzywdę chorym -^Wyrządzoną 
w ódpówiedżi będzie armia Neapdłitańska, 
mianowicie' ieńce pod_..Terni żehWytani & c.

Ćliampióiinet ż głóWiiej* k w tte fy 1 W 
... Benedetto 1 Gfudnia ddtiidsł o szćże- 
gułach b i t w y  pod FefmÓ Stoczonej. Woy>-. 
ską nieprzyjacielskie WtargnoWśży dd łiraiu 
Rzymskiego, Wśżędy na gwałt jń d ę fź y ć  ka  ̂
zały ,- ■ źachęcaiąc. iTileszkaięow do p o w 
stania. Zaszedł im drogę Riiśca na cze le  
3 półbrigad ,• i po dwugodzirmey b itw ie  
przymusił do o d w r o tu , zabrawszy armat 
30, w ozow  -ammumcyinych 40, 3 chorągwie,

U )



óoo ieńcow , i bagaże, w  porcie  dwa statki 
w z ię to ,  dwa zatopiono Neapolitańczykom; 
w szystkie  żyw n o śc ią  ładowne b y ły .

D o L ’ O rient pow róciła  fregata przed 
g miesięcy wysłana do, S. Domingo. Na 
n ie y  p ły n ą c y  Generał Hedouville znalazł 
odmienną w y s p y  postać. M urzyn lousśa- 
•int, niechciał go p rzy jąć ,  ogłosił osady nie
podległość; Zatym Hedouvilie do O y c z y z n y  
żeglować musiał. W  drodze , zabrano A- 
9ierykański .ókręt do Chin przeznaczony. 
W iedzieliśm y dawniey z Londipu, ze. A n 
gielskie .'woyska z Mole Nicolas ustąpiły, 
m ocą umowy p rzez  półkownika Grant 
p odpisaney, Generał Maitland obowiązał 
się uznać niepodległość, w y s p y  &>. Domingo

Minister woienny w szystkim  Officye- 
_ rom nadkompletowym do armii pośpieszać 

roskazał. Botto, o którego którego podró
ż y  do Wiednia m ówiono, by'ł w  Mediola
nie , gdzie miał odkryć taiemną .korrespon 
denteyą; ta w ypow iedzenie  w o y n y  z b liż y 
ła. Garnerin i Beauvąis. oświadczyli Dire- 
ktorom . chęć odprawienia żeglugi pow ie
ki: zney do E giptu; trw ać nie ma nad. godzin 
do. Układa i ą inny projekt daleko w a ż n ie j
s z y ;  lecz ten wiadomy nie iest.

M ęd ritu  2$ Listopada  ;
fo r t  skipy.

Gazety Frank-

N ie  mamy ieszcze p ew ney wiadomości, 
co przedsięwzięła  eskadra. Angielską nieęia-’ 
wno wysłana z Gibraltaru. Don Noronha 
poiecliaLdo Portugallii, me pokazawszy się 
11 Dworu naszęgo; mieszkaiąi IV Vittória, 
długo c z e k a ł . instrukcyi now ych  z Lisbo- 
riy. Chciał b y ć  w Escurialu; lecz iak mó
w ią, na to nie otrzymaj: pozwolenia. Mini
ster Łjaawedra lepiey  mieć się zaczyna. Ura
bia Cabarrus udał się do. Paryża, w  drodze 
do Bayonne p rzez  łotrow napadmony 1 0- 
darty został

z Genui 4. Grudnia z  gazety Frankfor- 
tskiey. . 4- '%

W  mieście naszym od kilku dni panu- 
ie niespokoyinośc i trwoga^ ^  yznaczenie 
Generała Lapoype Kommendantem enclief 
W o y s k  ,L ig u ry jsk ich ;  żądane przez Posła 
F a yp o u lt  goo. ty s ię c y  l iw rbw  sposobem 
p o ż y c z k i ,  na którą zezw olili  prawodaw
cę ; zaięcie naostatek L iw o r n y  p rzez  w o y 
ska N.eapołitańskie, i pogłoska iz A n g licy  
zamyśiaią attakować Genuę : ty le  razem 
zebranych p r zy c z y n  boiaźnią napełniły 
w sz y s tk ic h  mieszkańców. Straże w  stolicy 
.nasźey podwojono. ,

Dnia ip, Wiadomość o zajęciu L iw o r 
n y  przetaziła Rządców  naszych. Lękać się

trzeba, ażeby kray od Morża łatwo 
p r zy s tę p n y ,  napadnionym nie b y ł .  G ene
rał Lapoype poszedł do brzegów  z w o y-  
skiem Kraiowym i Francuzkim. Biega po
głoska, iż nieprzyjaciele zaieli Porto Fer- 
raio. Joubert przysłał rozkaz ażeby dwa 
bataliony nie mieszkaiąc c ią g n ę ły  do M e
diolanu; dowod iż mało ma w  krąiu żołnie
rza ; część pomienionego woyska w  drogę 
poszła; inne zastąpić niaią.

2- Liworny  50. listopada z  Gazety B er-
liń sk i ey.

B iw iz y a  eskadry Angielskiey przed 
portem Civitaveehia stąnowszy,nakłoniła iak 
mówią do poddania się miasto. Rąpporta 
odebrane o czynnościach armii Neapolitań- 
skiey w  fctaiu Rzymskim pokazują, iż Król 
irnć dwóch Sicili  i pot rafił zręcznie korzy
stać z położenia dobrego , iakie obrać do
zwalały granice Królestwa. Prawe skrzy
dła grożąc odciąć d iw izy e  Francuzkie w  
okolicach R zym u stoiące, pod U elle tr i , 
Ałbapo. & c .  inna kolumna zmierzaiąc do 
Spoletu, przynagliły  Generała Champion 
net do odwrotu.

Poążedł z woyskiem  w  górę T ib ru  ,
zostaw iw szy część  pod Terni, ażeby nie
przyjaciół wstrzym ywała,,  póki anmiunicye, 
ąrtillerya i zawady uprowadzone nie będą. 
Nie wiem y co t lę  potym  stało; wnosić 
trze b a ,  że Król Jmć wszedł zapewne do 
Rzymu d. 29. listopada. W . X iąże - znaydu- 
ie się w  Pisa; mieście . L iw o r n y  _ bliskim , 
gdzie w  przypadku D w ór znaydzie bespie- 
czeóstwó. O cie c  S. wkrótce p o w ró cić  mo 
'że do R z y m u ,  iak ty lko  woyska Neąpoli- 
tańskie kray Cały podbiią.

2 JVerony 4. Grudnia z  Gazety Frank
fu r t sir ey.

N ie mamy pew nych rapportow o w oy- 
hie ro zpo czętey  w Kraiu Rzymskim, d. 26. 
Listopada iuż Neapolitanskie woyska opa
nowały Departament Circeo; k Ranna szla 
do R zy m u , inna do. Civrtnvechia, inna do 
Spoleto, inna do A n k cn y. W szystk ie  ogu- 
łem liczą  do go- ty s ię c y  zołmerza. Do 
attakowania miast nadmorskich pomagać im 
b ę d ą  eskadry Angielskie. Król Jmć. dwóch 
Sicilii  miał w k ro czyć  d® stołecznego mia
sta Rzymu, d. 29. po ustąpieniu Francu
zów.

Pisano z 'N e a p o lu ,  że zkombinowana 
flota, w yspę Corfou opasuiąca, do 46. stat
ków została wzmocnioną. W  Ankonie lę -  
kano się attaku silnego od morza; przeto 
spiesznie czyniono gotow ość do obrony. 
W  tymże mieście biegała wieść, że G ene
rał Chabot przymuszony został podda© 
Corfou.


